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c/i Mci Partie SzczyrZécki
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iis wielka obligacyą W. M. Panu
?  1YI żeś użaleniem fię Przyiacielflci.m na 
ai i Jch Mci o w Parafianow, pociągną! piorô 
!ił moie do wytknienia y naganienia naîogu 

Zag?fzczonego w kraiu nafzym obmowy 
z  uwłaczaniem ffawie, y honorowi go
dnych ofob. Jeżyk lu dz ki  ieft wpra- 
dwzie instrumentem arcypożytecznym, 

Ddd y dziel-
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y  dzielnym do ziednania fzczęśliwości 
człowiekowi, kiedy chodzi po cuglach 
rozumu. Ale niechay tenże fam roz- 
chełzna fię y wpadnie w nałóg obrzydliwy 
wielomoftwa, Hanie fig wktotce fte- 
kiem wfzyftkich nieprawości, y niefpo- 
koyności dla człowieka. Coż milfzego, 
powaznieyfzego, y w fpołeczenftwie za- 
bawnieyfzego, nad człowieka umiejące
go dobrze m ówić ,  y dobrze milczeć* 
Mówić dobrze, ieffc mówić: fprawiedli- 
wie, uczciwie, prawdziwie, pożytecznie, , 
y  z ochrony bliźniego.

Milczeć dobrze, ieft milczeć w czafić 
przyzwoitym, w okolicznościach właści* ( 
w y c h ,  y przy ofobach do.rozmowy nie- 
należących. Gdyby te dwa charaktery 
miały igzyki ludzkie ,  cożby to za 
zgoda, miłość, ufzanowanie, co za (łód
ki pokoy, y  iednomyslność migfzkały ^  | 
życiu towarzyfkim. Domy ftawały by 
lie ziemdtimi Raiami. Schadzki, wizy" 
t y ,  kompanie, byłyby iedyną rołkofz^ 
dla mówiących y (Tuchaiących. Ale 
pak wfzyRko dzieie fig przez fwawolą V

. pory-
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porywczość ięzyka.  Goręią wfzędzie 
niefnafki, zwady,  wfzczynaią %  prze
śladowania az do zaboyftwa z przyczy
ny  wolnego ięzyka. Przerywaią fię nay- 
uroczyftfze y nayściśleyfze obowiązki 
miłości, pokrewieńftwa, mieczem obofie- 
cznym ięzyka, który  fprawiedljwie 
Mędrzec przyrównał do takowego mie
cza, albo bronić potężnie, albo kaleczy« 
okrutnie mogącego . Pomiędzy zaś 
wfzyftkiemi rofpuilnego ięzyka narowa* 
m i ,  ieft nayobrzydliwfzy obmowcow, 
który fię rofpoftarl po całym narodzie na- 
fzym, iako tęgo fam dotykafz W, M. Pan 
recytuiąc długie w powfzechnośęi y wie- 

1 le zamykaiące potwarze, wzgardy ofta- 
tnie ku Warfzawie, kęorefię o delikatne 
ufzy W M. Pana obiiafy, gdyś w kraiach 
Rufikieh zamiefzkab Opufzczam la obo-  

I wiązek nieodbity y ftrafzljwy przywro- 
' cenią ho no u wziętego, iako nayfzaco* 

Wnieyizey bliźniemu rzeczy, od ktorego 
żadna moc dyfpenfować nikogo niemó- 
że.  Opufzczam ciężkość, yfzkaradność 
tego wyftępku, ęo do iftoty onego, co

do
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do kary, którą za Tobą pociąga. Samego i
tylko obmowcy co do ofoby poftać, iakirni i
na prędce mogę kolorami okryślam. Czło* 1
wiek naiozony do polądzania Iekkomy- <
ślnie y obmawiania innych, bez względu 
na godność y dofloieńffcwo ofob, właśnie 
podobnym fłaie fię paiąkowi, rdbo gadzi
nie iakiey, które z kwiecia nawet won
nego ,  z owocow nayzdrowCzych truci
znę albo iad zbieraią, gdy tym  czafetn 
pfzczolki z tychże famych kwiatów y o- 
wocow miłych miód przyiemny wyciąga
ją.

Człowiek takowy naturalnie zazdro- 
fny,'Tchnie z cudzey Iławy y reputacyi. 1
Martwi go niewymownie cudzy honor. ]
Gryzie fię, kiedy ffyfzy o cnotach, przy'  
miotach, y dziełach cudzych. W ym yśla  i
y dobiera cieni czarnych, którymi by za” 3
ćmi! świetność dobrych fpraw y cnot i 
cudzych. J zyk Twoy śmiały, odważny? 
uzbraia na rozboy bliźnich z nayzna' 
cznieyfzego maiątku to ieffc z honoru? 
fławy y poczciwości: y chociażby TaO1 
z tego nic niekorzyflai okrucieńftwa, do'

Tyć
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fyć mu zdaie fie tryumfu, gdy komu za- 
fzkodził. A nuż znowu gdy dobierze 
fobie rownego fzarpacza cudzey fiawy, 
dopieroż na ten czas fmutne wfzędzic 
wydaie ślady frogości fwoiey nad nay- 
niewinnieyfzym bliźnich honorem. Już 
na odwodzie,  iuź na pierwfzym placu 
tamtego ftawia. Raz fam dowodzi, y  
dociera. Drugi raz fam poczyna, tam
temu kończyć świadećfwem, utwierdze
niem, y żywymi doświadczeniami, ia- 
koby na dłoni iafnymi rozkazuie.  Ah 
coż na ten czas przez takowych dwóch 
iuź junaków zwigkfżoną fifę, za klęfki na 
ludzka poczciwość, y niewinność? ia- 
kie młodzi, y  niewiadomych ludzi 
wzgorfzenie? jaka fzkoda w życiu po- 
fpoli tym, przez zbuntowanie ludzi ta 
ko wymi obmowami do zwierzchności 
należących? przez obalenie z kretefem 
miłości, ludzkości, zaufania,  dependen- 
c y i ; krotko mówiąc przez znifzczenie 
tego wfzyftkiego, cokolwiek (jobro y 
całość fpołeczeńftwa ludzkiego utrzy
muje.  Przydaymy do tego niewinnych

kary
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kary frogie, k tóre  czyftokroć ponofza 
za to,  i e  fig tacowym obniowcom u- 
w k ś ć  dali, y fprowadzjć z drogi proftey 
c o ci a i  na czas.

Aleć te wfzyftkie burze ,  gwałty, y 
nief/.czgśliwości w życiu pofpolitym zwy
kły znowu zlewać f ig ,  y opadać na gto- ^  
wy fimych o b m o w c o w , Przychodzi ^  
czas: £e odfunie fig mafka gorliwości, ^  
którą oni ziość wewnętrzną pokrywaią, 
a fama pokaże fig, y da poznać niego- 
dziwość! Wfzyfcy dopiero uwiedzieni ^ 
y  wprowadzeni w zawiłe przez tych 
dowodcow y Autorow labirynta,  rzu
cają fię na nich, y poty ścigać nie prze- 
ftąią, aż fwoiey powecuią l l ra ty ;  aż  na 
ukaraniu ięh zemflę fwoie ukoią.

A daymy to na k o n ie c : że ubieży 
przed Judzką wiadomością ta pokryta  
piafzczykiem cnoty niecnota,  ale fam 
wewnętrzny niepokoy, famo fumnienia 
ugryzienie  iakąż to karą ftaie fię dla 
obmowcy?  fufzye fig nad wymyślaniem 
tyfiąeznych 'cieniów, na oczernienie 
cudzey ł ław y , y znowu przyfzedłfzy

c o k o i ”



,  X  X  3>4 X y$  .
cokolwiek do rozumney myśli, tego ża
łować. Znowu myśleć pracowici® o 

 ̂ zafionieniu ofoby lwoiey od wydania,  
od kary, à Imienia od nieffawy, nie mo- 

 ̂ wić z nikim bez bo lażn i , nie ieść ze 
fm akiem, nie zafypiać z befpieczeń- 

ś ftwero, nie poczynać nic bez flufznego 
ludzkich przefzkod obawiania fię, nie- 

* flarać fię o nic, bez przeciwników za-  
wziętych., y niby za fiufzność maiących 

. przykarać jakimkolwiek fpofobem fzkó- 
^ dliwego obmowcę, Trzebaz  tu ciężfzey 

y  furowfzey k a ry ,  iako fam dla fiebie 
ieft takowy człowiek. Kończę za tym 
tę Apologią, o którąś mię W, M. Pan obli
gował, tym wyznaniem, ze torem iudzi 
złych, pafzkwiluiących niepoftępuię, że 

y Monitora chcę obowiązek wypełnić, bez 
interefiu,  bez wzgardy, y zawziętości 
ku ofobom, z obyczaiami tylko wdiuię* 
Ncminćm riomino, ncmo mi hi irajci potćritj 
hi f i  qui de Je ipfo covfiteri voîuerit. À W.M* 
1 ana ftateczney oddawfzy mię przyiazni 
-oflaię,

" Nayniżfzym flugą
Monitor*
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Za pozwoleniem Starfzych.


